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P on ie dz i a ł ek .  • /  — •

W c z o r a j  w Kośc i e le  X X .  A u g u s t ja n ó w  Arna* 
torowie  i Ar tyśc i  gra l i  w czasie wotywy na cześć 
Śt e j  T e k l i ,  M s z ą  S z y d e r m a ie r a ; w czasie sum- 
] i ) y U a jd e n a , Ofer tor jum K tsn e ra .  W  kościele 
X X .  K a r m e li tó w  na Kr ak : -Przed :  i ako w okt awę  
N .  MARJI S  z k a p 1 e r z.n e j ,  Ms zą  H a jd e n a , , i t e ­
goż  Aut ora  w Kościele  JM- M A R J I .  W  kościele 
X X .  P H a ró w  wykonano W ls i^ P e r n s te in e r a ,  i no­
we A v e  M a r ia  na al t  i t enor,  J .  K ro g u /sk ie g ó .  —  
D  nia 16go 1). m po długiej  bolesnej  chorobie,  *a- 
k n ń c i y ł  *vcie doc*esne najstars/ .v ł 4ch Braci ,  * ro-
d i iny  udar o»ane j  winios łemi  uc/.uriami tlus/.y i 
S/. lachetną dobrocią serca,  Onufry Xiążę  D r u c k i Lu 
b e ch i; i w ł o k i  ipg"  oblane Ka mi  Bra ta  i obowiąaa-  
n \ <h  c/.cić pamięć i ' g o  p r u i a c i u ł ,  w dniu » t i o -  
r a j sŁj m ,.1'oione zostały w katakumbie smętarzu 
P o wąz kows k i eg o.  Zapłaczc i e  dobrzy  i cnotl iwi ,  
s t raci l iście w nim iednego z Celniejszych członków 
■waszych; i niech wasze do B O G A  westchnienia wy- 
iednaią  wieczny dla zmar łego spoczynek.  C. S . —  
Wcz o ra j  na smętarzu Powąz ko ws ki m pochowane zo­
s ta ły z wł ok i  ś. p Izydora  R a b sk ie g o ,  tutej szego 
Obywatela ,  zmar łego 1 1 go b. m. w 51 rok u życia.
 J u t r o  w gmachu Instytutu Wars/ . :  T o w a r z y s tw a
D o b ro c zy n n o śc i  odbędzie się l icytacja na sprzedaż 
rozmai tych E f e k t ó w ,  sposobem o fia ry ,  na korzyść  
S z k o ł y  Ins tytutowej  w Sklepie  .ubogich złożonych.  
T o ż  T owa rz ys t wo  zaprosi ło  do grona Opiekunek 
S z k o ł y  J J  W  W .  Annę M a c k ie w ic z , Antoninę R a -  
d  m iń sk ą  i Anielę R a d o m iń s k a ;  a na Cz ło nka  
t egoż T o w ar zy s t wa  J X i ę d z a  P rze w ło c k ie g o *
—  S e k r e ta r z  S ą d u  r t p p e l l Stosownie do rozpo­
r ządzen i a  J W .  Cz łonk a  Bady Stanu,  Radcy Stanu 
P re zesa  Sądu Appel l :  Kró l es t wa,  uwiadamiam m- 
n iejszem strony interesowane,  iż Fra nc is ie k  J a s iń ­
ski* od posady Woźnego nadetatowcgo przy Sądzie  
Appell'acyjn> m w d. 26  Czer :  (8 L ip c a)  r. b. na 
własne żądanie uwolnionym zos t ab  G e ro sze w sk i,
—  Księgarn i a  Aug:  E m:  G lik sb e rg a  przy ulicy 
Mi o d o w e j  pod f i larami,  odebrała  z P ar yż a  dzie ło

nowe dla  P P .  Gospodarzy nader  ważne i pożąda­
ne :  C o u rs  c o m p le t d ' A g r ic u ltu r e ,  ou  n o u vea u  
d ic t io n n a ir e  d ' A g r ic u ltu re ,  etc. ( K u r s  zupełny 
rolnic twa,  czyli  S ło wn i k  rolnictwa teorycznego i 
praktycznego,  gospodars twa wiejskiego i W eter  j -  
narj i ,  przez P P .  iV lorogues, M i r b e l ,  P a y e n ,  R a r-  
the. cn iy , D e r a u x , T o lla r d , G ro g n ie r , P a t t e l  i 
wielu i nnych;  wydany pod ł ug  rnaterjałów dostar ­
czonych przez To wa rz y s t wa  agronomiczne Franc j i ,
Angi j i  i Niemiec,  .pod dyrekcją  P .  T 'iv ien , C z ł o n ­
ka wielu towarzystw uczonych).  36  zeszytów czyl i  
18 tomów in 8vo maj:  z przeszło 4 0 0  st ronnic na 
wel inowym papierze,  drukiem czytelnym,  * wielu 
ry c i na mi ,  cena z ł .  172.  D z i e ł o  to  iuż w komple­
cie wyszło.  P i erwsze  wydanie tego dz ie ła ,  k tó­
re w roku 1835 wyszło,  kosz towało  złp.  2 7 0 .  —  
D o b r o g o s t  S ta r z y ń s k i  Obrońca Sądowy,  przeniós ł  
swoie  mieszkanie i kancel l ar ją  % domu N r  177 do 
N r u  49,  przy rogu ul icy Gołębie j  i S t a r eg o- M i a-  
sta ,  d«> domu P.  P io t rowski e j ,  na 2gie  piątro.  —- 
P .  M ik to 'y n  Z ie l iń s k i  przeniósł  mieszkanie net 
d ó ł  do obcynv lewej w tymże co pierwej  domu P e ­
ty sknsa Nr*473 lit: B, ul: Senator : ,  gdzie  przyjmuie 
ciągle zapisy na oba o ddz ia ł y  sw oi* go K u rsu  J e ży -  
k a  f r a n c u z odbywaiącego się w pa łacu niegdy ś 
Ossolińs:  N r  73 9 na dole od placu T ł ó i na ck i eg o . —  
L e k k i  deszczyk zasępiaiący pierwsze chwi le wczo­
rajszego poranku,  ws t rzymał  wiele D a m  od poran- 
n\< h przechadzek.  Uc i e r p ia ło  na tein zgromadzenie 
w ogrodzie  W ó d  m in e r a ln y c h ,  w którym oproc* 
pi iących wody osób 2 0 9 ,  ty lko  okoł o drugie  tyle 
znajdowało  się gości .  Ogół  tych co użyli w r.  b. 
i uzywaią ieszcze kuracj i ,  wynosi 378 osób; co dzień 
przybywają  Przed południem wypogodzi ło  się N i e ­
bo,  widnokr og  przeds t awi ał  czyste pole l azurowe 
do obserwacj i  ast ronomicznych,  a ciekawi mogl i  
bez t rudności  p r z \p a t r v wa ć  się nowości dnia tego,  
to iest z a ć m ie n iu ■ Pa t rzono też na s łońce,  to 
z przy mrużeniem pół  oka,  to przez szk ł o okopco­
ne albo zafarbowane,  to znów szukano go na dnie
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cebrów napełnionych wodą;  iak móg ł  tak się k a r ­
dy u bywa ł  be/, teleskopu. Z a ćm ien ie  zadowol i ­
ł o  wielu.  P u  tej naukowej  zabawce wznowi ły się 
przechadzki ;  a było gdzie  zbierać  się bo prawie 
w kazdcin z miejsc ulubionych ro ' . rvw ka,  p r z \ s ma ­
czek,  a lbo nadzieia spotkania s i■; z miłemi  (►soka­
mi,  nęci ła odwiedzających.  Od godziny 1 0 tej do 
ls/ .ej  z południa ,  sale ra tuszowe b y ł y  nat łoczone 
przy patruiącemi się tylu ś l icznym przedmiotom 
składającym teraźnie jszą  wystawę;. P l ac  Z y g ­
m u n ta  od rana napełni ły  Z r iiw ta rk i  przybyłe  
z okol ic;  wszystkie (a  było ich ki lkaset )  zos tały  
naię tę  w okol ice nawet  o mil ki lka,  gdy/, /.niwa 
iuż rozpoczęto.  Wie cz or em po 8ej,  nagły deszcz 
r oz pr os zy ł  uzywaiącycb pr zec had zek ,  właśnie  w 
chwi l i ,  gdy wszystkie ogrody by ł y napełnione.  
Najpr/ .y ieinniej przepędzi l i  wieczór  ci,  którzy,  
pomimo upa łu  obra l i  T e a t r  za z ab a w ę ;  zadowo­
lenie t r wa ło  c iągłe;  w W ie l k i m T e a t r z e  p r zywo­
łani ,  po C ecy/ji W sz y sc y ,  ,a oddzie lnie  J P n u n a  

'D a m se  i J P .  J a s iń sk i,  po ulubionych S ty r y jc z y - 
kachy  J P a n i  KosSy .J Panny G w o zd ecka  i WencLty 
też powtórnie,  tudzież J P P .  M o ry s  i T u rczyn o - 
w ic z* W  Rozmai tości ,  po P ra w ie  morskietUy 
J P .  P a n c zy k o w sk i, po D w ie  p rz e c iw  iednem uy  
J P .  Ż ó łk o w s k i ,  po Ickuy  d P .  P a n c zy k o w sh i  i. 
J P a n n a  Pau l ina  R iw o li.

Dnia  12go b. m. rozs t ał  się z tym światem \r 73  
r o k u  cnot l iwego życia w dobrach swoich dziedzicz­
nych G osniew ice  Powie c ie  Czerskim,  ś. p. L u dw ik  
T y t u s  B a r o n D u lfu s . Życi e  iego prawdziwie  wzo­
rem było,  dobrego Mał żonk a ,  Ojca,  Obywat el a ,  
Sąs iada,  P ana .  W i e k  młody pr zepę dz i ł  w z awo­
dzie wojskowym,  a w nagrodę zas ług ,  wyższy s to­
pień Officera w wojsku P ru sk iem  o t rzymał ;  nastę­
pnie lat  4 0  ciągle,  aż do śmierci  swoiej  w iednein 
miejscu zamieszkał .  Z w ł o k i  iego uwielbione i ser- 
decznemi łzaiffi miejscowych włościan zlane,  na spo­
czynek wieczny do Ko śc i o ł a  paraf jalnego w J a s ie ń - 
cu  przeniesione zos ta ły .  Po p i o ł y  tak poczciwego 
człowieka,  spoczywajcie w pokoju.  Prz e ba cz  więc 
S*r Cieniu,  iż s ł abem piórem iako świadek twego f>o- 
stępow ania zas łużoną pochwałę  za twoie godne naś l a­
dowania  życie,  niniejszym oddać zamierzyłem.  J. R*

A n g lja .  —  Król es t wo Belgiccy zamyślal i  8go 
b. m. odpły nąć z P Toolw ichu  do O sten d y . - — S t a ­
tek S e n g u l  p r zy wi ó z ł  z J a ma jk i  8 0 , 0 0 0  do l la r ów 
gotówki .  —  Rz ąd  B ra zy l ijs k i  zac iągnął  od doma 
handlowego S a m u e l , pożyczkę 1 2 , 9 b 0 , 0 0 0  z ł . —  
Pu ł k o w  nik H o d g es  (Hodżes )  były  Konsul  w A le -  
x a n d r j i , wróci!  do L iw erp o lu j  na drodze spot ka ł  
wracaiącego Admirała  S to p fo r d .

F ra n c ja . —  W  P a ry żu  zawi ąza ł  się Komi te t  
Z ie m i św ig te j i  Syijiy  inniący na celu pieniężnie 
iakoteż b roni ą  sprowadzić  niezawis łość  Chr/ .e-  
śr jan w P a les tyn ie  i S y r j i .  .Margrabia  P a sto re t  
(Piustorc),  iest  Prezesem tego Komi te t u ,  a g łówne-  
mi c z ł o n k a m i : Ma r gr ab ia  D reu x  B reze  ( l ) r e  Bre- 
ze) ,  Wice- l i rabia  W a is h  i P .  G enoude  ( Zenud) .  
—  Dymisja  P r ef ek t a  F lo re t  ( F l o r ę ) ,  wznieca w 
T u lu z ie  uwagę nad zwyczajną,  P* F lorę  przeciwi ł  
się rozporządzeniu  Mi ni s t ra  skarbu.  Nowoinia-  
nowany Pr efek t ,  doznaie wiele t rudności  przy ob­
j ęc iu  swoiego urz ęd owa ni a .   W  A lg ie rze  roz­
głoszono,  że A b d e l R a d e r  r uszy ł  z swoią  arrnją 
w posiadłości  A in u  U a id eh y . Bę dąc  wezwanviu 
prr.cz Marbut n 7 'edszyn i, do opuszczenia tej zie­
mi,  da ł  odpowiedź odmowną,  w skutek czego obie 
st ronv s toczyły bi twę.  E m i r  mia ł  ut racić 8 0 0  do 
1 0 0 0  ludzi ,  tak,  iż led* o zdoła!  pierzchnąć z iaz- 
d ą ,  piechota zaś popadła w n i ewo lę .—  Hr ab ia  
S . A u la ir e  (S .  Oler )  8go b. m. zos ta ł  uroczyście 
przyięty i akoCzł onekAkademj i .  W  mowie pochwal­
nej mianej  na uczczenie swego poprzednika P a n u P a -  
s to re t  r oz wi ną ł  wiele wytworności  s tylu,  przy­
r z e k ł  oraz  na przysz ł ość  zupełnie  poświęcić się 
muzom.  P a n  R o g e r  ( Róże) ,  Istóry na tę mowę 
odpowi edzi ał ,  wspomnia ł ,  że chociaż P .  S. Oler 
iest  dyplomatykiem,  iednakże będzie  zniewolonym 
dot rzymać  swoiej  obietnicy,  ponieważ Akadernja za ­
wsze iego mowę mu p r z y p om ni . —  Xiążę  A u m ą le  
( Oma l)  będąc dotkniętym febrą ,  postanowi ł  zaraz 
po ozdrowieniu  w rócić do P a ryża . —  Hr a :  S . O ler 
nie ma opuszczać swego Posel s twa w U 'ic d n iu . —  
Jeszcze  n iepewno czy P an i  f ia ta la n i  u m a r ł a . —  
P .  B a ra n ie  (Baj-ant) P os e ł  w P etersb u rg u , pra- 
cuie t eraz  nad historją Pa r l ament u P a ry zk ie g o j  ńa 
l o g o  Sierpnia  spodziewany iest  w tejże s t o l i c y . —
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W  M inis ters tw ie  sprawiedliwości ro7.jjlosf.0n0, że 
P an i  L a fa rg e  (L afa rż )  o t ru ta  się w w i n i e n i u . —  
Z  okolief.nfiści poświęcenia posągu JYupoleona  w 
B u lo ń , Xżę  L u d w ik  B onaparte  ma od iy sk ać  wol­
ność, pod warunkiem, aby nigdy więcej nie p rzy b y ł  
na ziemię fr;i'neuzką.

H o  la n d  j a . —  K ró l  Sgo b. m. wyjechał na spo­
tkanie  J .  C. W .  W ie lk ieg o  X cia  KONSTANTEGO, 
k tó ry  tegoż dnia p rzybył do H a g i  wraz z Kontr-  
A dm ira łem  L u tk e .

N ie m c y .   J e s te z e  ieden dom handlowy W ie -
deński ( J .  W .  Thomarm  W dow a i Synow ie)  zawie-
« i ł  w s p l a t v .   N. K ró l  P r u s k i  raczy ł  p rzes łać
C e sa rs k o  [ W o j s k i e m u  T a jnem u Radcy Tęgobor- 
s h i - .m u  n  W ie d n iu ,  gwiazdę Czerwonego O rła  
2 giej  k ia s sy .—  J e n e r a ł  Adjut:  B erg  Kwat:  J l a y  
Czynnej a rin j,  wyiechał z H ie d n ia  do S a łtzb ru n
(\v S/.Ią .ku).

T u rc ja .—- W y p a d k i  na w ;sp ie  KanęLji wzięły 
obro t  niepomyślny dla powstańców, ISgo  i 20 go 
z. 111. zaszły  znowu krwawe potyczki między 1 o r ­
kami a Kand jo tam i,  d rudzy ponieśli  klęski znaczne, 
p ierzchnęli  w góry. T u rcy  3 wioski obrócil i  w pe­
rzynę  a ludność w pień wycięli.  Przec iw n ie  l is ty  
•z .-ItKTl zapewniają ,  że K andjoci nic nieucierpieli.  
 Pow stan ie  na górze  s l i h o s  zostało  uśmierzone.

R o z m a i t o ś c i . —  Scena p r -ed  sądem 3go bata- 
Jjonu gw ard j l  naród: w P aryiu . PTahon  wchodzi 
z mina zamyśloną,  H ais On ma nos miedziany, przy 
tem dziobaty ,  mimo to bataljon wymaga od niego 
służby. S ę d z ia :  Czy Pan iesteś 11’alson?  O sk ar­
żony:" J a  ieste.ru W  a 'ton, ty iesteś B 'a lson , on 
ięs t  fP.alton, my iesteśmy W a h a n y , wy iestescie 
tV a h o n y , oni są fV alsony. S: P ro szę  nie czynie 
niedorzeczności,  powiedz mi P an  lepiej czemu P an  
nie u d a łe ś  się na wartę? O: (z niepewnością) L d a ć  
s i ę ?  S: 'Tak iest udać się. O: (z  zapa łem ) ia udaię  
się., ty udaiesz się, on udaie  się, my udaiemy się, 
wy udaiecie się, oni udaią się. (Śm iech ogólny).  
S: Czv Pan  m eślisz  obrazić  r a d ę ?  O: B ardzo  do­
brze! J a  obrażam radę, ty obrażasz S-adę, on obraża 
r a d ę ,  my obrażamy radę, w y o b ra ż a c ie  radę,  oni 
obrażaią  radę.  (Śmiech nieustanny).  S: T o  iest 
•iły dowcip; CO P a n  tu robisz. O: (przery wuiąc). J a

robię,  ty robisz, On robi. S: Milcz i pozwól mnie 
mówić. O: J a  mówię, ty mówisz, on mówi, my mó­
wienie, wy mówicie, oni mówią. (Śmiech c iąg ły ) .  
S ęd z ia  musi wstrzymać wysłuchanie, gdyż me mo­
że ułówić bez użycia iakiego słowa czasowego. 
W  tej chwili  nizki Jegom ość  wpada do sali sądo­
wej i ledwo nie dusi się ze śmiechu. N izk i  Je g o ­
mość: H a ,  ha, ha! ia ca łą  rzecz objaśnię. O skar­
żony (przerywaiąc);  J a  objaśniam, ty objaśniasz,  
011 objaśnia ,  my objaśniamy, wy o b ja śn ia c ie . . .  
(Śm iech na nowo). Ń izk i  Jegom ość:  Ha, ha, ha.
Panow ie ,  ten poczciwiec was zmylił.  O; J a  zmy­
łam, ty zmy łasz, on zmylą, my ziny lamy, wy ziiiy- 
lac ie ,  oni zmylaią . N iz k i  Jegom ość  dopiero ręką  
m usiał zamknąć usta gaduły  i ośw iadczył ,  że sam 
iest  obwinionym. Co do W a i s  o n a  ̂  b y ł  to Syno­
wiec oskarżonego świeżo p n y b y ł y  z Anglj i ,  k tó ­
remu Nauczyciel doradv.il aby d la  wprawy w ię- 
zvku franc u*: odmienia! każde s łow o czasowe iakie 
tv lko  usłygzy. Sędziow ie  ubawiwszy się  tą  sceną, 
wypuścili obu krewniaków. Żegnam rz ek ł  H  a is on  
s t r \  ias/.ek, rych ło  p rz e rw a ł  W a la  ort sy no wiec: Ze- 
gnam, żegnasz, zegna, żegnamy, żegnacie, iegna ią .

R  o Zm ow a w c zo ra js z a .  N o  cóż s łychać nowego 
kochany łaskaw co. N ie  wiem, nieprzyrtiesiono mi 
ie.s/.o e gaze t  i kur jerka .  ( P o  krótk im przestanku).  
Cóż Pan  mówisz o dniu dzis ie jszym. Ah gorąco 
(tu sobie ociera sgłowę) a iednak iest Zaćm ienie}..*  
to rzecz szc /cgó lna ,  bo przecież kiedy postaw i się pa­
raw an  przed kominem, to mu og ień  ty le  niedokuczn.

W  dniu > 1  b.m, w Bitirze Policji M. W a rsz a w y ,  odbę­
dzie się licytacja na dostawę Owsa,  Siana i S łomy; oraz 
Drzewa, Świec, Oleiu, Knotów do lamp, oświetlanie i u- 
trzymanie 24 Latarń  rew erberow ych; Lin do wycierania 
kominów i Rózg  Brzozowych na wieby 1 miotły kominiar­
skie i gotowe m io t ły ,  dla 3ch W arszaw skich  Policyjnych 
Straży Ogniowej, jSTocnej i Pieszej , na 2gie półrocze po ­
trzebnych. Obszerniejsze warunki w Gaz; Rzą: Nr 153.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y
Steihkeller P io tr  Bankier Z Hamburga; Beżak Jenera -  

łow a z Buska; Geriicz Jakób  Refereii; Stanu z Stanisław 
P rz y łę ę k i  Jan  Dz: z Korytnicy;  Kossowski Kazi: Dzie; 
z Bilc.zy; Z ab i tJ ło  Ju ljan  Dzie: z Falent.

D O N IK S IK N IA ', 
GUWERNANTKA rodem z Berlina, która była lat 1
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w iednym z najpierwszych D om ów w  L itw ie ,  posiadaią-  
ca J ę z y k  Niemiecki,  Francuzki ,  H is torję ,  Jeografję ,  Mu- 
z> k ę ,  Śpiew  i Rysunki,  ż y c z y  sobie wejść do obo­
w iązk u  w odpowiedzi  Ine miejsce, w  K rólestwie  P o l ­
akiem lub w  Cesarstwie Rossyjskiem. O sob y  ży czące  
tobie  pow ziąść  bliższą w iadom ość ,  raczą zgłos ić  się 
pod Nr 65 3  i 4 pr.zy ulicy Przeiazd, w domu W .  P io­
trow sk iego .  do Handlu Pani S t * f a n o wskiej.

ArHji Magazy n Mebli z ulicy Miodowej z Pałacu  
Paca,  przeniesiony zost  ł  na ul icę Biehmską  
pod Nr 6 0 8 ,  do P a łacu  dawniej K ossowskich ,  

p L :' a teraz  W .  P io trow sk ie go ,  na miejsce Biura 
Kontrol li  S łu żących;  w którem znaczny zapas M E B L I  
w gustach rozm aitych pow ięk szon y  zosta ł ,  oraz pt zy j-  
muią się wszelk ie  obstalunki. Konip: Majst:.

* W  dniu 18 b. 111. w połud: w  przechodzie  ulicy Kra: 
Przed: na przec iw  Kościo ła  S °  K rzyża ,  zgubioną zo ­
sta ła  Książka przez S k lep o w eg o  iemu właściwa; w niej 
b y ł o  6 asygnacji  rossyj: po 25  rubli,  sto - z l o t o w y  pa­
pier i 3 5 c io -z ło tó w e k  papiero:. Ł a sk a w y  Znalazca  
niechaj ma litość na poszkodowanego i raczy ła skaw ie  
oddać do W łaścic ie la  domu przy  ulicy N ow olip ie  pod 
Nr 2 4 3 9 ,  za co oprócz  wdzięczności,  odbierze 3eią część  
zgubion ych  pieniędzy.

Znaleziona na D ług ie j  ulicy S k O W K A  srebrna od 
laski,  może b y ć  odebraivo za udowodnieniem własnośc i ,  
w Drukarni Kurjera. G dyb y zaś w  ciągu tygodnia nikt 
po takową nie z g ł o s i ł  s i ę ,  oddaną zostanie do Sklepu 
U bogich ,  na rzecz T o w :  Dobroczy nności.

W dniu ay 32 Lipca r. b. odbędzie s ię  w Odozie  pod 
W a rsz a w ą ,  w Pu łku Eslandsko Je g ie r sk im , sprzedaż  
różnej  Garderoby i Bielizny pozostałe j  po ś. p. L ip iń­
skim Kapitanie W7ojsk Cesarsko Bossyjskich.

F O R T E P J A N  m ahoniowy, o pó ł  7mtj  
o k t a w y ,  ze  sztabą,  z fabryki Bucholtza,  
w dobrym stanie, iest do sprzedania p r z y  
ulicy Miodowej w domu pod Nrern 484.  

W iadom ość w składzie  M uzyki  pod temżr Nrem.
Dziś  o godz: dej pod Nr 61 9  i 20 ,  ulica Danie lewiczo  w -  

ska,odbędzie  się  sprzedaż przez  publ licytacją naPoiazd ,  
Sanki, Karetę , S z k ło ,  G arderobę, Bie liznę i Meble.

W  dniu s/ 2o Lipca r. b. o godzin ie 9 z rana w W a r ­
szawie  na W isie przy  brzegu ulicy Solec wprost  Nie­
ruchomości Nr 29 2 7 ,  prawnie zaięt i Berl inka z drzew a  
zbudowana,  ze  wszystk ie fh i rekw izytam i przez publi­
czną licytacją  więcej daiącemu przedaną i p r z y są d zo ­
ną zostanie. J ó z e f  Z b ik o w s k i  Komornik.

Na zasadzie Rezolu cji J W .  Radcy Stanu Prezesa  
T ry b u n a łu ,  i na żądanie Pe łnomocnika S ąd ow e go ,  za ­
wiadamia, że w dniu 7/ i9  Lipca r. b. o godzin ie 11 z 
rana, v* domu Nr 30 1 2  Wflbazienkac.il Królewskich ,  pr zy  
ulicy Czer iakowskie j,  sp zedana będzie  pozostałość  po 
ś. p. Leonie  K u h s z y  O ff icerze Żandarmów, iako to :

Garderoba, Bielizna, D y w a n y ,  Srebro,  Zegarki .  Samo­
w a ry ,  Faians,  S z k ło ,  Lustro, M eble ,  Latiszafty,  Ubra­
nie na konie. Bryczka ,  i t. p. Ruchomości . S a d o w sk i  K.

L IC Y T A C J A  Jutro. Na N o w y m -ś w ie c ie  Nr 1274,  
M eble ,  O brazy ,  Lustra.

P »zy  ulicy n łu g ie j  pod Nrern 5 4 6 ,  iest do wy ucię­
cia każdego czasu S T A J N I A  i W O Z O W N I A .  W ia-  
domość n Struża miejscowego.

W Y Ź E Ł  ca ły  b ia ły ,  du ży ,  uszy kaszta­
nowate ,  o k o ło  ogona  ła ta  kasztanowata ,  
na grzbiecie  parę centek ciemnych,  / g i ­
nął wczoraj w (Łazienkach Królewskich .  

K toby  tak ow ego  z ła p a ł ,  raczy odprowadzić  do Kasje­
ra Ł azien ek ,  a o trzym a p r z y z w o i t ą  nagrodę; niepra­
w y  zaś posiadacz wrazie  wyśledzenia ,  do odpowiedzia l­
ności p oc iągn iętym  zostanie.

7j K a n to ru  In fo rm a cy jn eg o  i h  ommu&owego- 
W’ M ieśc ie  O bwodowem  i Portow em  W ło c ła w k u  w 

Rynku pod Nr 24 ,  DOM masyw murowany z O ff icy-  
ną. Stajnią na 16 koni, Maglem, W o zo w n ią ,  Spichrzem  
i obszernym Placem dogodnym na wybudowanie  Ober­
ży  lub innego zakładu przy narożnej ul icy,  czyn iący  
1 ,200  z łp .  rocznego  dochodu, iest  do sprzedania z  w ol­
nej ręki za 24^000 z łp .  T a m że  nad rzeką Z g ł o w i ą ­
czką do W i s ł y  wpadaiącą, Cegielnia z Gruntami i Ł ą ­
kami za takąż ilość sprzedaną być może. Bliższą in ­
formacją interessowany poweźm ie  w  W ło c ła w k u  pod 
Nr 38 ,  i w Kantorze pow yż szym .

Na DOBRA w Gubernji P łock ie j  p« ł o ż o n e ,  wartości  
120 ,000  z ł .  potrzebna iest pożyczka  dwunastu Ho 15 ,000  
z ł .  na p ierw szy  Ner po T o w a rz y s tw ie  K redytowem  
i ostrzeżeniu ,  dla Dyrekcj i  Ogn owej 6 ,0 0 0  z ł . ,  które  
w tych  dniach po dopełnieniu  iuż warunków w y k r y -  
ślone zostaną.  W y k a z  hyp oteczny  n o w y  i bliższa in ­
formacja wskazaną zostanie w p o w y ż sz y m  Kantorze.

Dziś rano ciepła  stopni 15. W czoraj w południe 24.
T E A T R  W I E L K I .  Jutro  61 raz P a n n a  P u łk o ­

w n ik  H u za ró w .  W idow isko  A k r o b a ty c z n e  P. A v e -  
r in o .  Ostatni raz.

Dziś w p ierw szym  od W i s ł y  Ogródku, na Pradze ,  
P an n y  L a n g e r  grać i śpiewać będą* przy tem  do­
stać można rożnych Napoiów i Potraw.

Jutro  ’ handlu H a ic w sk ie g o  przy  ulicy Bednarskiej ,  
na Śniadanie: Kaczki mło: z roż:, Pieczeń bar a:. P o lęd w i­
ca, Zrazy  angiel: , Muś/.czki ciele:, Kotlety  z grosz:,  F r y ­
kas ,  Cyiiadry ,  B ef sz ty k, Kurczęta,  Raki,  Chłodnik ,  etc.

S p ro sto w a n ie . V\ wczorajszym  artykule  dodatko­
w y m  o w y s ta w ie ,  na k- .mu o sm yczkach Pana K a n i - 
g o w sk ie g o , należy czytać ,  zamiast:  staie się ła tw ie j ­
szym  niż przyjemnie jszym; st de się ła tw ie js z y  m i przy-  
iemniejsżym. Podobnież zamiast w yższość  nad drogo  
i t .  d., równą wysokość  z drogocenionemi i t .  d.


